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WYDAWCA: W imieniu Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych — Prezes Rady Związku inż. Piotr DrzewieckŁ

Za redaktora odpowiedzialnego inż. Antoni Dunin.

Spółka A kcyjna Fabryk M etalowych pod firmq NORBLIN, B - C I C I  BUCH I T .  WERNER
ZARZĄD W W ARSZAW IE, ULICA ŻELAZNA 51 

Telefon — Centrala 5-69-90. 
Skrzynka pocztowa Nr. 617.

W ykonyw a na zamówienie:

BLACHĘ handlową, m iedzia­
ną i mosiężną, jak  również 
blachę paleniskow ą do ko t­
łów parow ych.
DRUTY miedziane, mosięż­
ne, aluminiowe i krzem o- 
bronzowe do telefonów , te ­
legrafów  i tra m w .,,T rolley” . 
RURY‘m iedziane, mosiężne
i aluminiowe ciągnione bez 
szwu, systemu M anesmanna. 
PRĘTY I SZYNY miedziane, 
mosiężne i aluminiowe. 
KABLE - LINKI m iedziane 
gołe.

(5)

R ok za łó ż . 
1878 SCHWABE, BIELSKO R ok za ło ź . 

1878

FABRYKA MASZYN

Silniki trójfazowe. 
Najstarsza w kraju fabryka 

silników.

Mech. krosna tkackie 
własne patenty 

eksport do wszystkich 
krajów.

Maszyny do szycia. ' (29)
Wszelkie typy i wykonania.



OŁD AKOW SKI P r o d u k u j e :
i

N E U M A R K
w ła ś ć .  E d w . N e u m a r k

Ł ó d ź , P o g o n o w sk ieg o  81. tmmmmmmmmmmmm

M ŁOTY sprężynowe i spadowe, wózki 
transportowe, narzędzia ślusarskie, kowal­
skie, kolejowe i drogowe, klucze maszy­
nowe lotnicze i specjalne, O D K U W K I ze 
stali węglistych i stopowych. (37)

GYNKGWMA WARSZAWSKA
(Właśc.: inż. T. RAPACKI i Z. ŚWIĘCICKI) 

W a r s z a w a ,  ul.  B o d u e n a  Nr. 3 

Tel.: 10.20-98, 6.52-07, 6.52-77 i 2.42-62

p r o d u k u je  b la c h ę  ż e la z n ą  c y n k o w a n ą  w  t a ­

śm a c h  i a r k u s z a c h  o r a z  p r z y j m u j e  d o  c y n ­

k o w a n ia  p r z e d m io ty  i  k o n s t r u k c je  ż e la z n e .
(8)

££££  K. ZAWADZKI i S-ka
W a r s z a w a ,  M azowiecka 11.
Telef.: 633-29, 309-29 i 227-34.

A R T Y K U Ł Y  D O  G A L W A N O T E C H N I K I
KĄPIELE GALW AN ICZN E

do:
W A N N Y  z c a ł kowi t ym 

u z b r o j e n i  e m
A N O D Y  niklowe (depo- 

laryzowane) — 
srebrne — kad­
mowe i i n n e

A PA R A TY do m a s o w e j  
g a l w a n i z a c j i

niklowania — chromowania 
— kadmowania — srebrze­
nia — miedziowania — mo­
siądzowania —cynowania — 
c y n k o w a n i a  — z ł o c e n i a  

T A R C Z E  F I L C O W E  D O  S Z L I F O W A N I A  #  P A S T Y  D O  P O L E R O ­
W A N I A  M E T A L I  O R A Z  W Y R O B Ó W  Z  M A S  P L A S T Y C Z N Y C H .

f32)

w agon ow e, w ozow e, m agazynow e, dźw ig­
n icow e, uchylne, laboratoryjne i w szelk ie  
inn e d la potrzeb przem ysłu . ,

FABRYKA W AG i
A. KRZYKOWSKI i S-ka

W arszaw a , Ł u ck a  13. T elef.: 6-40-85, 6-46-85. 
R ok za łó ż . 1879. (58)

Stanisław Gajewski
S k ł a d  
n a r z ę d z i  
w s z e lk ie g o  
r o d z a j u  

.— i w y r o b ó w  
ż e l a z n y c h

W arszaw a, ul. Ś-to K rzyska Nr. 5
...........  T e le fo n  Nr. 5 .2 5 -5 5 , 5 .2 5 -6 6  =  (30)

S P E C J A L N A  O D L E W N I A  M E T A L I

J ÓZ E F  D Y J A S I Ń S K I
W A R S Z A W A ,  ul. Mińska 24. Tel. 10.18-08 

W Y K O N Y W A  O D LE W Y :

Z BRONZU FOSFOROW EGO, BRONZU MANGANO­
WEGO, BRONZU STALOWEGO, BRONZU GLINO­
WEGO, MOSIĄDZU, GLINU, CYNKU, MONELU, DEL­

TA METALU i t. P.

POLECA: BIAŁE METALE ŁOŻYSKOW E
(48)

Autoklawy, prasy filtra­
cyjne (błotniarki), a- 
paraty chemiczne e- 
maliowane i z żeliwa 
kwaso - ługo - ognio­
odpornego:
Zakłady Przemysłowe St. 
Weigt. Sp. Akc., Łódź, Biu­
ro Warszawskie: Moniuszki 
2a. Biuro Poznańskie: A. 
Marcinkowskiego 24 (9)

Aluminiowa blacha
W. Kemnitz, Warszawa IV 
T erespolska 24, tel. 10-24-24

Źródła
Aparaty miernicze

precyzyjne:
G. Gerlach, Warszawa, 
Tamka 40, Firma egz. od 
r. 1816. (12)

Polskie Zakłady Optyczne
S. A. Warszawa, Grochow­
ska 316. (13)

„ACUSAN" Wytwórnia Igieł 
Metalowych i Chirurgicz­
nych J, Czekaliński. War-

zakupu.
szawa, Al. Jerozolimskie 
117, te l. 603-65. (63)

Betoniarki przeciwprą- 
dowe „Beka"
Wytwórnia Maszyn Ini. I. 
Banachiewicz i S-ka. Dawn, 
Krawczyk i S-ka. Przedsta­
wicielstwo w Warszawie 
l-ma „Metaferrum'1, ul. Ks. 
Skorupki 12 m, 5, telefon
8.49-30.  (18)

Blachy dziurkowane 
(sita):
W ytw órnia Blach D ziurko­

wanych „Sito". Warszawa, 
Wiatraczna Nr. 15, telefon
10.01-92, 10.13-10. (14)

Cynowe wyroby
blacha, rury, druty, folie. 
W. Kemnitz, Warszawa IV 
Terespolska! 24, tel. 10.24-24 

111)

Dźwigniki — Łańcuchy:
„Bracia Jenike, Fabryka 
Dźwigów Spółka Akcyjna" 
Warszawa, Al. Jerozolim­
ska 20, telefony: 629-64
i 220-00. (15)
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WYDAWCA: W imieniu Polskiego Związku Przemysłowców Metalowych — Prezes Rady Związku inż. Piotr Drzewiecki,
Za redaktora odpowiedzialnego inż. Antoni Dunin.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Warszawa, ul. Marszałkowska 140, tel. 5.94-26. Adres telegr.: „Metalowcy — Warszawa". 

P renum erata wynosi z przesyłką w k ra ju : zł. 5 kw artalnie. Num er pojedynczy zł. 1.—

TREŚĆ NUMERU: Jesteśm y gotowi. — Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej. — Po podwyżce składek ubezpieczenio­
wych. — Sprawa propagandy t. zw. „taniego roweru dla wsi”. — Wiadomości związkowe. — Wia­
domości z zagranicy.

JESTEŚMY G O T O W I
Polski Związek Przemysłowców Metalowych wysłał na ręce Marszałka Edwarda Rydza Śmigłego

depeszę następującej treści:

M a r s z a ł e k  E d w a r d  Ś m i g ł y  R y d z
W a r s z a w a

Polski Związek Przemysłowców Metalowych, łącząc się z uczuciami przenikającymi 

dziś całe społeczeństwo polskie, składa na Twe ręce, Panie Marszałku, zapewnienie pa ­

triotycznej gotowości do ofiarnej służby pod Twymi rozkazami.

Polski Związek Przemysłowców Metalowych

( —) Piotr D rzew iecki (—)  Antoni Dunin
Prezes Dyrektor
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Pożyczka Obrony Przeciwlotniczej
W  dniu  4 k w ie tn ia  r. bież. zo sta ły  ro zesłan e  do C złonków  Z w iązku n astęp u jące  odezw y:

W  dniu dzisiejszym przypada term in o tw ar­
cia subskrypcji Pożyczki O brony Przeciwlotniczej.

Jeszcze nie było w ypadków  m arcow ych, a już 
rozw ażano zagadnienie pożyczki na  dozbrojenie. 
Lecz znaleźliśm y się w wirze historii. Naród odna­
lazł siebie. Nie tylko zdobył się na spokój w obliczu 
brzem iennych w następstw a decyzyj, nie tylko od­
budow ał duchow ą więź w ew nętrzną w obliczu nie­
bezpieczeństwa, lecz zapragnął czynem, zaraz, n a ­
tychm iast, zam anifestow ać sw oją postawę i swoje 
uczucia.

I oto zanim  rozpoczął się pierw szy dzień sub­
skrypcji pożj czki na dozbrojenie, Pożyczki Obrony 
Przeciwlotniczej, już została znacznie przekroczona 
pierw otnie zam ierzoną jej kwota. A w kwocie dotąd 
zebranej nie m ały udział stanow ią sum y subskry­
bowane przez zakłady przemysłowe, sumy, idące 
w dziesiątki i setki tysięcy, a naw et m iliony złotych.

Gdy zaś zaczniem y analizować, jakim i prze­
słankam i kierow ano się przy określaniu sum  sub­
skrypcji, —  nie łatw o odnaleźć jakieś norm y. Jest 
to pożyczka nie kalkulacji, nie obliczeń, lecz ży­
wiołowego pędu, a pierw sza odruchow a reakcja za ­
kładów  przem ysłowych dostatecznie świadczy o tym, 
że ten pęd żywiołowy powszechny jest również w 
przemyśle.

W  tej sytuacji zbędne st} norm y subskrypcji 
pożyczki jako  nakaz dla podciągania opieszałych, 
bo opieszałych nie m a i nie będzie. Natom iast po­
trzebne są norm y jako orientacja i wskazówka, k tó ­
ra  by oszczędziła błędów.

W obec wielkiego zróżniczkow ania przem ysłu, 
wobec różnej sytuacji przem ysłów , produkujących 
dobra inw estycyjne i konsum pcyjne, wobec różnej 
skali obowiązków ponoszonych już przez poszczegól­
ne gałęzie przem ysłu w zakresie obronności k ra ju , 
norm y te nie m ogą być jednolite. Ustalą je, lub już 
ustaliły  organizacje branżowe, k ierując się zam ani­
festow aną wolą całego szeregu przedsiębiorstw .

Przem ysł weźmie udział w Pożyczce Obrony 
Przeciw lotniczej w granicach największego swego 
wysiłku, choćby kosztem  zm iany dotychczasowych 
swoich zam ierzeń, naw et najbardziej racjonalnych, 
ale pom yślanych dla norm alnych czasów.

Pożyczka O brony Przeciwlotniczej jest m ate­
rialnym  odpow iednikiem  duchow ej postaw y N aro­
du, i przem ysł musi tem u zadaniu  sprostać.

W arszaw a, 5 kw ietnia 1939 r.

CENTRALNY ZWIĄZEK 
PRZEMYSŁU POLSKIEGO.

Załączając odezwę Centralnego Związku 
Przem ysłu Polskiego, w której jest sprecyzowane 
stanow isko całego przem ysłu polskiego, jesteśm y 
przeświadczeni, że każde przedsiębiorstwo przem y­
słu metalowego w obecnych nastrojach całego spo­
łeczeństwa sam o wyznaczy tyle na  zakup tak  w aż­
nej dla Państw a pożyczki, na ile go stać.

W  tym  głębokim przeświadczeniu zw racam y 
się z gorącym  apelem  do naszych członków, aby 
niezw łocznie  zgłosili swe udziały w subskrypcji po­
życzki w m ożliwym dla nich wysokim wym iarze do 
najbliższego rejonowego b iu ra zgłoszeń, kom uniku­
jąc nam  do wiadomości zadeklarow ane kwoty.

Jednocześnie zaznaczam y, że w obecnej chw i­
li przem ysł m etalowy może stanąć przed wielkimi 
zadaniam i o państw ow ej doniosłości, do spełnienia 
których w inien być całkow icie przygotow any.

POLSKI ZWIĄZEK 
PRZEMYSŁOWCÓW METALOWYCH 

(— ) Piotr Drzewiecki. (— ) Antoni Dunin.

Celem ułatwienia i uprzystępnieniu subskryp ­
cji P ożyczki Obrony Przeciw lotniczej, Spółdzielnia  
Kredytow a Przem ysłow ców  M etalowych w W arsza­
wie, M arszałkowska 140, tel. 322-77, stawia do dys­
pozycji przem ysłu, zrzeszonego w  Polskim  Zw iązku  
Przem ysłow ców  M etalowych, cały sw ój aparat, k tó ­
ry dokonyw ać będzie bezinteresownie w szelkich  
czynności, zw iązanych z zgłoszeniami i w płatam i 
subskrybentów .

W płaty na Pożyczkę Przeciw lotniczą zw olnio­
ne będą całkowicie od opłat m anipulacyjnych, u po­
trzebne druki i b lankiety dostarczone będą bezpłat­
nie.

♦
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Po podwyżce składek ubezpieczeniowych
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W obec nieukazania się do dn. 1 kw ietnia r. b. 
żadnych postanowień w spraw ie składek na ubez­
pieczenia społeczne, z dniem  tym  w ygasają d o tych ­
czas obowiązujące norm y ulgowe i następuje po ­
w rót do składek z 1936 r. Oznacza to praktycznie 
pow ażny wzrost tych składek co pociągnie za sobą
i wzrost kosztów robocizny.

W  Nr. 6 „Przem ysłu Metalowego*1 zw ra­
caliśm y uwagę, że wobec nieustalonej polityki 
ubezpieczeniowej jednakow o były możliwe dwie 
wyłączające się naw zajem  alternatyw y: utrw alenie 
niższego w ym iaru składek i reform a ubezpieczeń lub 
powrót do wyższych składek i pozostawienie wszy­
stkiego po starem u. W ybrana została druga a lte r­
natyw a, sądzim y iż nie tylko dlatego, że była ła t ­
wiejsza do wyboru, gdyż nie wym agała żadnych 
wysiłków. Zadecydowały raczej okoliczności innego 
rodzaju. Do załatw ienia skom plikow anej spraw y 
wypadło przystąpić w ostatniej niem al chwili. T ym ­
czasem w ydarzenia wielkiej wagi przeniosły zain­
teresowania na problem y o decydującym  znaczeniu 
dla państw a.

Spraw a składek ubezpieczeniowych załatw io­
na została autom atycznie przez wygaśnięcie obo­
wiązujących do 31.III. b. r. przepisów. Jest to tylko 
form alne załatw ienie spraw y składek. Cały problem  
ubezpieczeniowy oczekujący od szeregu lat na zała­
twienie pozostaje nadal niezałatwiony.

Niżej podajem y kilka uwag dotyczących — 
stanu  prawnego, jaki w ytw arza się odnośnie składek 
ubezpieczeniowych po 1 kw ietnia b. r. oraz p er­
spektyw zagadnienia ubezpieczeniowego w Polsce.

Obecna w ysokość składek.

Od 1. IV. b. r. sk ładka na ubezpieczenie em e­
rytalne pracow ników um ysłow ych wynosić będzie 
8% zarobków  z tym, że przy w ynagrodzeniach do 
400 zł. pracodaw ca opłaca 3/5 składki, przy w yna­
grodzeniu ponad 400 do 800 zł. pracodaw ca opłaca 
połowę, a ponad 800 zł. —  2/s składki.

Zgodnie z tą zasadą podział składki między 
pracodawcę i ubezpieczonego jest następujący:

całość sk ła d k a sk ła d ka
sk ła d k i pracodaw cy pracow nika

wynagr. do 400 zł. mies. 8% 4,8% 3,2%
400 — 800 zł. 8% 4 % 4 %

„ ponad 800 zł. 8% 3,2% 4,8%

Obowiązek zapłaty w całości składki przez 
pracodaw cę za n iektóre kategorie pracow ników  n i­
żej uposażonych, pozostaje nadal bez zm iany. A więc 
za pracow ników  nie pobierających w ynagrodzenia 
w gotowiźnie, lub których w ynagrodzenie nie prze­
wyższa BO zł., składkę w całości opłaca pracodaw ca.

Zm iana dotyczy tylko składki na  ubezpiecze­
nie em erytalne pracow ników  umysłowych, nato ­
m iast składka na ubezpieczenie na  w ypadek bez­
robocia pracow ników  um ysłowych pozostaje nadal 
w niezm ienionej wysokości (składka ta nie była 
obniżana).

Pow rót do daw nej składki na robotnicze ubez­
pieczenie em erytalne teoretycznie oznacza powrót 
do składki rów nej 5,2%. zarobku (w górnictwie
i hutnictw ie —  5,8% . P raktycznie składka będzie 
wyższa gdyż w międzyczasie w prow adzony został 
dodatek (0,10%) na uzdrowienie finansów  ubezp. 
rolniczego w b. dzieln. pruskiej. Składka w îęc obec­
na wynosić będzie: 5,3% w przem yśle przetwórczym , 
a 5,9% w górnictw ie i hutnictw ie.

Podział składki m iędzy pracodaw cę i robotni­
ka jest następujący:

całość
sk ła d k i

sk ła d k a
pracodaw cy

sk ła d k a
robotnika

górnictwo i hutnictw o 5,9% 2,25% 3,65%
pozostałe zatrudnienia 4,3% 1,95% 3,35%

W  ubezpieczeniu w ypadkow ym  pow rót do po­
przedniej norm y polega na zastosow aniu wyższej 
jednostki taryfow ej —  0,08 (zam iast poprzedniej 
0,055). W ysokość składki oblicza się przez przem no­
żenie odpowiedniej klasy niebezpieczeństwa przez 
jednostkę taryfow ą oraz dodaje się stały dodatek
0,3%.

Ze strony naszej poczynione będą starania, aby 
te fabryki, k tóre wprow adziły u siebie organizację 
akcji zw alczania wypadków  przy pracy i w akcji 
tej uzyskały pozytywne w yniki zachow ały daw ną 
wysokość składki.

Ustawa obniżająca składki w ygasa dn. 31 m ar­
ca 1939 r. Jednakże zm iany w składkach wchodzą 
w życie zależnie od term inów  ich płatności.

Z powyższego w ynikają następujące w ska­
zania:

a) jeżeli w ynagrodzenia pracow ników  um y­
słowych są p łatne z góry t. j. w dniu  1. IV. r. b. za 
pracę, k tóra dopiero będzie w ykonana w kw ietniu),

„ER G E-M O TO R ”
Tel. 79Z9 i 86Z6 P O Z N A Ń , Mylna 38 40

KOSZTORYSY, CENNIKI I PORADY FACHOWE 
BEZPŁATNIE

FA B R Y K A  tłoków , p ierścien i, sw o rz­
ni i tu le i cy lindrow ych  do w sze l­
kich m otorów  spalinow ych

PR EC Y ZY JN A  SZLIF1ERNIA cylin­
drów  i w ałów  korbow ych

Największe i najstarsze przedsiębiorstwo tego 
rodzaju w Polsce
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to należy od nich obliczać i po trącać pracow nikom  
składkę podwyższoną.

b) jeżeli w ynagrodzenia pracow ników  um y­
słowych są płatne z dołu (t. j. w dniu  31.111. r. b 
za pracę, k tó ra  została już w ykonana w m arcu), to 
należy od nich obliczać i po trącać składkę w daw ­
nej obniżonej skali;

c) przy obliczaniu i potrącaniu  składek na 
ubezpieczenie em erytalne robotnicze, składki za m a­
rzec, k tó re m ają być przelane do ubezpieczalni spo­
łecznej do dnia 10 kw ietnia r. b. obliczać i potrącać 
należy według skali daw nej —  obniżonej;

d) składki za kwiecień, które przelane będą 
do ubezpieczalni do dn. 10 m aja r. b., obliczać i po­
trącać należy za pierwszy tydzień (od 26. III. do
1 -IV.) według dotychczasowej obniżonej skali, za 
pozostałe cztery' tygodnie (od 2 do 29.IV) według 
nowej podwyższonej skali.

Konieczność głębszych zm ian.

Jak  już wspom nieliśmy spraw a ubezpieczeń 
społecznych nie może być uznana za załatw ioną je ­
dynie przez fak t podwyżki składek. Przeciwnie -— 
fakt  ten nadaje jeszcze większą jaskraw ość obcią­
żeniom  ubezpieczeniowym w Polsce, co stw ierdzają 
jednogłośnie zarówno sfery pracownicze jak  i p ra ­
codawcy.

Podw yżka składek, jeśli chodzi o jej efekt łącz­
ny w skali rocznej wyniesie zapew ne ok. 60 milj. zł. 
Połow a tej kw oty przypadnie na św iat pracy, zm niej­
szając jego siłę nabyw czą. W pływ  tych obciążeń na 
siłę nabyw czą pracow ników  charak teryzują ostat­
nio ogłoszone porów nania w ykazujące, że składki 
obciążają pracow ników  silniej niż podatki. Przy 
średnim  i wyższym poziomie płac pracow nika um y­
słowego, jego zarobki w 14% (nie licząc składek 
pracodawcy) obciążone są różnym i świadczeniam i 
społecznymi, w 10% na rzecz podatków  i w 1% na 
różne drobne ciężary publiczne, a za tym  na ko n ­
sum pcję pozostaje zaledwie 75% zarobku. W  k a te ­
goriach pracow ników  niżej uposażonych obciążenia 
te są niewiele mniejsze.

Ze strony pracodawców oddaw na w skazuje się 
na to, że w ydatki na składki ubezpieczeniowe me 
m ają żadnego powiązania z w ynikam i gospodarki 
narodow ej. Są one niew spółm ierne do wydatków 
państw a i sam orządu, a dla każdego pracodaw cy 
stanow ią zbyt poważny odsetek kosztów w ypłaca­
nych na robociznę. Polska nie jest jeszcze krajem  
przodującym  pod względem gospodarczym , nato ­
m iast ubezpieczenia społeczne pochłaniają u nas 
znacznie większy odsetek płac niż w innych k rajach .

Przytacza się jako przykład nie w ym agający 
kom entarzy, że w ydatki instytucyj ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce wynoszą 15% łącznych w ydatków  
państw a i sam orządu podczas gdy np. we F rancji 
wynoszą 6% .

Konieczność zm ian uzasadnia jeszcze jedna 
niezm iernie w ażna okoliczność. Znawcy zagadnień 
ubezpieczeniowych podkreślają od szeregu la t w ady 
w konstrukcji finansow ej ubezpieczeń. W ady te 
ukazują się co pewien czas w różnych działach ubez­
pieczeń nie ukazały się dotąd jeszcze w działach 
najw ażniejszych. Nie m niej każdy rok zbliża nas 
do załam ania finansowego tych wielkich działów. 
Np. ubezpieczenie pracow ników  um ysłowych m a już 
dziś deficyt techniczny szacowany przez niektórych 
na 1 m iliard zł. Sam p. Min. Op. Społ. przyznał, iż 
deficyt ten wynosi 640 milj. zł. Po pew nym  czasie 
deficyt techniczny zmieni się w kasowy.

Tylko zm niejszone dochody instytucyj ubez­
pieczeniowych m ogą się stać w łaściwym  bodźcem  do 
uzdrow ienia system u ubezpieczeniowego. Po pow ro­
cie do wyższych składek, niebezpieczeństwo k a ta ­
strofy finansow ej nieco się oddali, a w tedy spraw a 
zm ian pójdzie w zapom nienie. Pojawi się dopiero, 
gdy trzeba będzie ratow ać z opresji któryś z dzla: 
łów ubezpieczeń.

Na taką właśnie m etodę ratow nictw a p a trzy ­
my już od szeregu lat. T rzeba było ratow ać, gdy 
już groziło niem al bankructw o, ubezpieczenie na 
w ypadek b raku  pracy pracow ników  umysłowych. 
Nie obeszło się poza tym  bez podwyżki składek. Aby 
ratow ać ubezpieczenie od w ypadków  w b. dzielnicy 
pruskiej, okazało się koniecznym  wyznaczenie s ta ­
łego dodatku do składek. Podobny dodatek w pro­
wadzony został od niedaw na dla ratow ania em ery­
talnego ubezpieczenia robotniczego w b. dzielnicy 
pruskiej. W  m iędzyczasie akcja  ratow nicza obejm o­
w ała wszystkie instytucje ubezpieczenia dodatkow e­
go dla górników. Załam anie było zawsze m niej lub 
więcej niespodziewane, a sytuacja bez innego w yj­
ścia jak  tylko podw yżka składek oraz subw encje ze 
skarbu  państw a lub z ogólnych funduszów  ubezpie­
czeniowych.

Jest jeszcze jeden wzgląd, k tóry  w skazuje na 
konieczność poddania rew izji obecnych norm  obcią­
żeń. Całe społeczeństwo, a przede wszystkim  świat 
pracy i przem ysł został wezwany do ofiarności na 
rzecz dozbrojenia. Hasło to znalazło żywy oddźwięk 
w społeczeństwie. O fiarność jest zbyt cennym  źró­
dłem  dla państw a, aby m ożna było dopuścić do osła­
bienia jej podstaw. Może to nastąpić, gdy na barki 
ofiarodaw ców  spadną zbyt liczne ciężary.

Rozważając nasz problem  z różnych punktów  
widzenia, a nie tylko z punktu  widzenia zaintereso­
wanych w dochodach instytucyj ubezpieczeniowych 
należy wysnuć wniosek, że niezałatw iona spraw a 
musi stać się już w najbliższym  czasie przedm iotem  
reform y, k tó ra by na długi czas uregulow ała wciąż 
pełną niedom agali dziedzinę.

J. B.

♦
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Sprawa propagandy t. zw. „taniego roweru 
dla wsi”

Parę miesięcy tem u Spółdzielnia Turystyczno- 
W ypoczynkowa pod nazw ą „G rom ada1*, założona 
przez C entralne Towarzystwo Organizacji Kółek 
Rolniczych, podjęła, przy udziale Komitetu Dla 
Spraw  Kultury W si, propagandę —  w kierunku ob­
niżenia ceny dobrego row eru dla wsi do 70 zł.

Akcja ta doprow adziła do przyjęcia przez p a­
rę fab ry k  krajow ych zamówień od Spółdzielni Rol­
niczych na kilka tysięcy tanich rowerów jednak  nie 
po cenie 70 zł., lecz 93 do 98 zł., bowiem cena 70 
zł. w żadnym  w ypadku w obecnych w arunkach  nie 
mogła w ytrzym ać kalkulacji.

Idea stw orzenia taniego, popularnego roweru 
dostępnego dla m ało zam ożnych sfer w łościańskich 
jest w zasadzie słuszna i godna uznania. Udostęp­
nienie najszerszym  w arstw om  kupna row eru było­
by najlepszą propagandą dla jego dalszego rozpo­
wszechnienia i odbiłoby się korzystnie na branży  
rowerowej.

Jednakże form a podjętej obecnie propagandy 
nie dość przem yślana i nie uzgodniona ze sferam i 
przem ysłu i kupiectwa w prow adziła zamęt w sto­
sunkach, powodując nader ujem ne skutki dla k ra ­
jowej produkcji rowerów.

Mianowicie w kom unikatach zarów no rad io ­
wych, jak  i prasow ych nie powiedziano dość w y­
raźnie, że w obecnej chwili może być wypuszczone 
na rynek  (i to specjalnie dla rozprow adzenia na 
wsi przez Spółdzielnie) zaledwie kilka tysięcy tych 
popularnych, tańszych rowerów. Nadto w prow adzo­

no w błąd  opinię publiczną lansow aniem  zupełnie 
fantastycznej ceny 70 zł. za rower, k tórej u trzym a­
nia dom agają się obecnie natarczyw ie odbiorcy.

Od kilku lat przeciętny zbyt row erów  w ahał 
się około sum y 250 tys. sztuk rocznie, —  wTobec 
której to liczby parę tysięcy tańszych, popularnych 
rowerów sprzedanych przez Spółdzielnie nie pow in­
no mieć w pływu na ogólne obroty firm  row ero­
wych.

Jednakże prow adzona propaganda stw orzyła 
wśród szerokich rzesz konsum entów  sugestię, że w 
ogóle każdy row er wkrótce potanieje o ca. 30 — 
40% . Takie obniżenie ceny lepszego row eru w obec­
nej chwili jest niemożliwością, zwłaszcza, że sprze­
daż rowerów przew ażnie odbywa się na w arunkach  
ra talnych —  co wpływa autom atycznie na podnie­
sienie kalkulacji ceny; natom iast kalkulacje handlo­
we Spółdzielni są oparte na zupełnie innych podsta­
wach.

Ogół konsum entów , zasugerow any propago­
waną obniżką ceny row eru, nie zdaje sobie spraw y 
z rzeczywistej sytuacji i pow strzym uje się od naby­
cia roweru.

W  chwili obecnej w* branży rowerowej n astą­
pił kom pletny zastój, k tóry  naraża  kupców  row e­
rowych zarówno detalistów  jak  i hurtow ników  na 
daleko idące straty , co może mieć zgubne skutki dla 
całej tej gałęzi przem ysłu.

Niniejsze w yjaśnienie podajem y do w iadom o­
ści szerokiego ogółu dla ustalenia rzeczywistego 
stanu.

Wiadomości zwiqzlcowe
Z Grupy Przemysłu Motoryzacyjnego

W  dniu 3-go kw ietnia b. r. odbyło się posie­
dzenie Prezydium  Zarządu Grupy, na którym  om a­
wiano spraw y bieżące, oraz rozpatryw ano porządek 
dzienny Zwyczajnego W alnego Zgrom adzenia 
Członków Grupy, przewidzianego na dzień 25-go 
kw ietnia b. r.

Z Grupy Odlewni
14 b. m. odbyło się posiedzenie Zarządu G ru­

py Odlewni w spraw ie przydziału koksu karw iń- 
skiego.

Komisja Bezpieczeństwa Pracy
W  dn. 29 m arca b. r. odbyło się zebranie Ko­

misji Bezpieczeństwa Pracy P. Z. P. M. Zebrani w y­

słuchali spraw ozdania z akcji zwalczania wypadków 
przy pracy w przem yśle m etalowym  w 1938 r. oraz 
po szczegółowym przedyskutow aniu, zatw ierdzili 
p lan  działalności na 1939 r.

W  ram ach zebrania odbył się pokaz pierw sze­
go film u z zakresu bezpieczeństwa pracy, w yprodu­
kowanego przez Polski Związek Przemysłowców 
Metalowych i Insty tu t Spraw  Społecznych. Jedno­
cześnie odbył się pokaz film u niemieckiego. Nawet 
na tle film u niemieckiego, będącego w ynikiem  k il­
kuletnich doświadczeń, film  nasz zatytułow any 
„Ręce i oczy przy obróbce metali**, spotkał się z 
przychylnym  przyjęciem  zarówno odnośnie treści 
juk i w ykonania technicznego. Film  ten po ostate­
cznym m ontażu będzie oddany do użytku i uzupeł­
niać będzie pogadanki o bezpieczeństwie pracy dla 
robotników  fabrycznych.
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Odznaczenia
W  Nr. 86 „M onitora Polskiego" z dn. 14 b. 

m. wym ienione są nazw iska p.p. Dyr. Inż. Józefa 
Dangla oraz Dyr. Inż. M ikołaja E m ila Łandsberga, 
odznaczonych Złotymi Krzyżam i Zasługi za za­
sługi na polu pracy  społecznej.

Spółdzielnia Kredytowa Przemysłowców  
Metalowych w  W arszawie

podaje do wiadomości, że zgodnie z § 21 s ta ­
tu tu  N adzw yczajne W alne Zgrom adzenie Członków 
Spółdzielni odbędzie się w dniu 29 kw ietnia r. b.
o godz. 14 m. 30 w lokalu przy ul. M arszałkowskiej 
140/13 z następującym  porządkiem  obrad:

1. W niosek Zarządu w spraw ie § 20 p. 2 S ta­
tu tu  Spółdzielni.

Rejestracja fachowców
4 b. m. odbyła się w Związku konferencja, dla 

ustalenia kw estionariusza przy rejestracji fachow ­
ców w przem yśle m etalowym.

W  konferencji wzięli udział, obok przedstaw i­
cieli Związku, delegaci zainteresow anych resortów 
m inisterialnych.

Układ handlowy polsko-sowiecki 
wchodzi w  życie

P. J. Szembek, podsekretarz stanu  w M. S. Z., 
dokonał z charge d 'affaires sowieckim, p. Pawłem  
£jistopadowem  w ym iany not, w których w yniku po­
stanow ienia um ow y handlow ej polsko-sowieckiej, 
zaw artej w Moskwie w dniu  19 lutego 1939 r., zosta­
ną przez obie strony w prow adzone w życie prowizo­
rycznie do czasu ratyfikacji. Jednocześnie wchodzą 
w życie postanow ienia sta tu tu  praw nego przedsta­
wicielstwa handlowego Z. S. R. R. w W arszawie.

Członkowie honorowi »Ligi Pracy«
W alne Zgrom adzenie ,,Ligi P racy“ nadało  god­

ność Członka Honorowego następującym  osobom: 
p. dyr. A ntoniem u Duninowi, za W ystaw ę 

Przem ysłu Metalowego i Elektrotechnicznego,
p. dyr. inż. Kazimierzowi Jackow skiem u, za 

Muzeum Przem ysłu i Techniki,
p. dyr. dr. inż. Zdzisławowi Rauszerowi, za 

Główny Urząd Miar.

Słownik nazw zawodów
N akładem  M inisterstwa Przem ysłu i H andlu 

w ydany został „Słow nik nazw  pracow ników  w prze­
myśle i rzem iośle", zalecony do użytku władz przez 
Prezesa Rady M inistrów okólnikiem  Nr. 2. L. 41 — 
46/1 z dnia 4 lutego 1939 r. Słow nik liczy 351 stron 
d ruku  i jest do nabycia w Głównej Księgarni W o j­
skowej. Cena słownika wynosi zł. 5.—

W ym iana czeladników między Gdańskiem  
a Rzeszq

Między Gdańskiem a Rzeszą Niemiecką nastą­
pić m a w połowie m arca w ym iana czeladników na

okres sześciu miesięcy. Celem Wymiany m a być po­
głębienie wiadomości fachowych.

Podania o ulgi podatkowo-samochodowe
Nabywcy pojazdów m echanicznych, posiada­

jący dochody niefundow ane (za najem ną pracę, z 
pensji, z em erytur, etc. —  dział II) w inni stosować 
się do przepisów, zaw artych w par. 78 ustaw y:

Podania o zw rot podatku dochodowego (dział
II) lub podatku specjalnego wnosi się w term inie od 
dnia 1 stycznia do dn. 15 kw ietnia roku następu ją­
cego po roku, w którym  pojazd m echaniczny naby­
to. Dyrektorow i izby skarbow ej służy praw o daro­
w ania skutków  przekroczenia tego term inu. P osta­
nowienie dyrektora izby skarbow ej jest ostateczne.

Jeżeli podatek dochodowy z działu II lub spe­
cjalny, potrącony płatnikow i w ciągu pierw szych 
kilku miesięcy roku, w którym  płatn ik  nabył pojazd 
m echaniczny, pokryw a w całości sumę, p rzypadają­
cą do zwrotu, p łatn ik  może wnieść podanie o zwrot 
podatku już tego dnia, w którym  łączna sum a po ­
datku potrąconego i wpłaconego do kasy skarbow ej 
osiągnie co najm niej wysokość sumy, przypadającej 
płatnikow i z tytułu ulgi do zwrotu.

W  celu uzyskania ulgi podatkowej, nabyw ca 
w inien napisać do odnośnego urzędu skarbowego 
podanie (nie podlegające opłatom ), w k tórym  wi­
nien podać dane, dotyczące wozu, datę zaw arcia 
transakcji i t. d., załączając jednocześnie odpow ied­
nie zaświadczenie od firm y, k tóra sprzedała sam o­
chód bądź motocykl.

Na skutek podania o zw rot podatku dochodo­
wego z działu II lub specjalnego w ydaje urząd sk a r­
bowy, po uprzednim  przeprow adzeniu w razie po 
trzeby, postępow ania w yjaśniającego (par. 47 ust. I), 
postanowienie o uldze, k tóre doręcza osobie u p raw ­
nionej oraz zarządza zw rot przypadającej sum y po­
datkowej.

W agony-lodownie

M inisterstwo K om unikacji zamówiło w k ra ju  
25 wagonów-lodowni, służących do przewozu m ię­
sa i produktów  łatwo ulegających zepsuciu. — 
Koszt zam ów ienia wynosi 750 tys. złotych.

Krajowy przemysł zaopatruje okręty

Na skutek starań  M inisterstwa Przem ysłu i 
H andlu  oraz Tow arzystw a Gdynia —  Am eryka L i­
nie Okrętowe, dwa duże polskie statki handlow e 
przewozowe, służące dla obsługi linii środkowo-am e- 
rykańskie j wspom nianego towarzystwa, budow ane 
obecnie w Stoczni Gdańskiej, o trzym ają stacje rad io ­
we nadawcze i odbiorcze produkcji krajow ej. Rów­
nocześnie ta sam a stocznia zam ów iła w k ra ju  liny 
stalowe dla budow anych przez nią statków  golfo­
wych linii Gdynia —  Ameryka, S. A. Oba zam ów ie­
nia sięgają łącznie sum y około 150 tys. zł. i są po­
w ażnym  sukcesem naszego przem ysłu z uwagi na 
to, że dotychczas zarów no liny okrętowe, jak i ap a ­
ra ty  radiow e dla okrętów  polskich, zam aw iane były 
za granicą.
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Rozwój Stoczni Gdyńskiej

Stocznia Gdyńska, k tó ra  po przejęciu jej przez 
.,W spólnotę Interesów " i reorganizacji przystąpiła 
do właściwej pracy, t. zn. budow y okrętów  —  b u d u ­
je pełnom orski statek  tow arow y dla S. A. „Żeglu­
ga Polska" o nośności 1250 TDW . Nowo w ybudow a­
ny  statek otrzym a imię „Olza". Statek spłynie na 
wodę jesienią r. b. Będzie to pierwszy statek zbudo­
w any na nowym  terenie Stoczni Gdyńskiej i spusz­
czony na wodę z pierwszej jej pochylni.

Prócz tego są w pełnym  toku prace przy b u ­
dowie pogłębiarki dla W arszaw y oraz stalowego ry ­
backiego statku  inspekcyjno-badawczego, zam ów io­
nego przez minist. przem ysłu i handlu. Spuszczenie 
lego statku, który jest już na ukończeniu, odbędzie 
się około 25 b. m. Zakończenia budow y i wejścia 
statku  do służby oczekiwać należy w końcu m aja 
r. b.

Rozpoczęto prace przy zamówionym  niedaw no 
na Stoczni Gdyńskiej, przez minist. przem ysłu i h a n ­
dlu —  pierwszym  m otorowym  lugrze śledziowym.

W  najw ażniejszym  dziale stoczni, t. j. budowy 
okrętów, już w najbliższej przyszłości Stocznia 
Gdyńska ma rozpocząć dalsze inwestycje na nowym  
terenie, m ianowicie budowę drugiej pochylni (dla 
statków  do 3.000 ton) oraz rozszerzenia w arsztatów  
m echanicznych, k tóre pozwolą zwiększyć produkcję
o 100 proc., t. zn. do 6 mil. zł. rocznie. Poza tym  
Stocznia Gdyńska uruchom i w najbliższym  czasie 
dział cięcia starych statków  na złom.

Stocznia G dyńska kupiła dzierżaw iony dotych­
czas dok pływ ający oraz zam ierza w najbliższym  
czasie kupić jeszcze jeden, nowocześniejszy dok, o 
nośności około 3.000 ton.

Kontyngenty wywozowe do Włoch

W  m yśl protokółu dodatkowego do układu 
handlowego polsko-włoskiego, uruchom ione zostały 
następujące kontyngenty wywozowe do W łoch, na 
rok  1939:

Pozycja włoskiej tary fy  celnej:
287 —  sztabi/ ze stali szlachetnej, 288 —  szta­

bu walcowane na zim no i profile z taśm y walcowa­
nej i ciągnionej na zim no, 289 —  żelazo i stal kute, 
298 —  blachy ze stali szlachetnej, 299 —  blachy w al­
cowane na zim no, 300 a) —  blachy ze stali szlachet­
nej, 314, 315 —  stale w  sztukach  ku tych  lub tłoczo­
nych  i odlewy, 286 —  sztaby ze stali zw ykłe j, 291 — 
taśm u żelazne i stalowe, 292 —  drut Żelaznu i stalo­
wi/, 297 —  blachy ze stali zw ykłe j, 300 —  blachy 
żelazne i stalowe obrobione, 311, 313 —  wyrobi/ od­
lewnicze ze stuli i z surów ki, ex 388 —  ka d m  w  szta­
bach, odlewach i płytach, 414 —  m aszym / przędzal­
nicze z w yj. zyrzeblarek, 415 —  417, 466 —  m a szy­
ny w łókiennicze i inne, i ich części oddzielne, e t  
477 —  klam ry chirurgiczne.

K ontyngentu w yw ozow e, przuznane Polsce, 
dzielone są na dwa okresy półroczne, za w yją tk iem  
artykułów  o charakterze sezonowi/m . Konti/m /enty  
nie w ykorzystane w  pierw szym  półroczu są jtrzeno- 
szone na drugie półrocze.

Układ handlowy z Z. S. R. R.
Układ handlow y m iędzy Polską a Z.S.R.R. z 

dnia 19.11.1939 r., został ogłoszony w Dzienniku 
Ustaw R. P. z dnia 27.III.1939 r. i wszedł w tym że 
dniu  w życie.

Kontrola obrotu towarowego polsko- 
sowieckiego

Z dniem  27.III.1939 r. weszło w życie obwie­
szczenie M inistra S karbu z dnia 27.II I .1939 r., w pro­
w adzające kontrolę specjalną obrotu  towarowego 
polsko-sowieckiego.

W  myśl tego obwieszczenia cały obrót tow ara­
mi, pochodzącym i z polskiego obszaru celnego i to ­
w aram i, pochodzącym i z Z.S.S.R. między polskim  
obszarem  celnym  a Z.S.S.R. podlega t. zw. kontroli 
specjalnej t. j. uzależniony jest od przedstaw ienia 
świadectw rozrachunkow ych (clearing).

Świadectwa rozrachunkow e będą w ystaw iane 
na polskim  obszarze celnym  przez Polski Insty tu t 
R ozrachunkow y i będą ważne od dnia w ydania do 
końca miesiąca kalendarzow ego.

Przy w ykonyw aniu przez organy celne kon tro ­
li obrotu towarowego polsko-sowieckiego będzie m ia­
ła analogiczne zastosow anie w całości instrukcja Mi­
nisterstw a Skarbu z dnia 16.11.1937 r. o specjalnej 
kontroli obrotu towarowego polsko-rum uńskiego 
(która stosow ana jest również przy obrotach: po l­
sko-jugosłowiańskim , polsko-włoskim, polsko-wę­
gierskim, polsko-bułgarskim  i polsko-tureckim ).

Próbki towarów wysyłane za granicę
W ładze pocztowe w yjaśniły, że wszelkie p rób ­

ki, w ysyłane za granicę, jak  również próbki tow a­
rów, które podlegają cłu wywozowemu, należy tra k ­
tować jako przesyłki wolne od cła wywozowego i nie 
stosować do nich ograniczeń, w ynikających z od­
nośnych przepisów instrukcji pocztowo-celnej.

Zwiększenie w ym iany towarowej 
między Polskq a Francja

W  w yniku rokow ań, parafow ano dodatek do 
układu  handlowego polsko-francuskiego z dnia 22 
m aja  1937 r., m ający na  celu zwiększenie w ym iany 
towarowej m iędzy obu krajam i, jak  również układ 
płatniczy, m ający zastąpić układ z dn. 29 grudnia
1937 r. Główną przeszkodą dla rozwoju w ym iany 
m iędzy obu kra jam i była różnica cen na rynkach 
polskim  i francuskim . Zaradzono tem u przez wpro 
wadzenie systemu kom pensacji pryw atnych.

W ykaz papierów wartościowych przyjmowa­
nych przez ubezpieczalnie na spłatę zaległości 
z tytułu składek

Zakład Ubezpieczeń Społecznych, naw iązując 
do okólnika Nr. 59 i zarządzenia Nr. 26 z dnia 18 
m aja 1937 r. oraz pism z dn ia 15 m aja 1937 r., skie­
rowanych do O ddziału ZUS w Chorzowie i W ydziału 
Likwidacyjnego b. ZUPU i b. ZUOW w sprawie 
przyjm ow ania papierów  procentowych na spłatę za­
ległych należności z tytułu składek ubezpieczenio-
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wych, podaje niżej wykaz papierów  procentow ych pieczalnie wyłącznie w czasie od dn. 1 do dnia 30 
w raz z kursam i, według których wyszczególnione kw ietn ia  1939 r. 
w nim  papiery  m ogą być przyjm ow ane przez Ubez-

iV z%  W ew nętrzna Pożyczka P a ń s tw o w a .............................................................................. kurs —  71%
5% Pożyczka K onw ersyjna z 1924 r ..................................................................................... ............—  75%*)
4%  Pożyczka K o n s o l id a c y jn a ....................................................................................................... ...—  72%
5Vz % (7%) L. Z. B. G. K. II —  VII E m .................................................................................„ —  85%
5y2 % (8%) L. Z. B. G. K. I Em . zł/zł z 1924 r , .............................................................. ......... ...—  86%
bVz%  (7%) Oblig. Kom. B. G. K. II —  III E m ...................................................................... ......... ...—  85%
5 x/2% (8%) Oblig. Kom. B. G. K. I Em. zł/zł z 1924 r .................................................... „ —  90%
5V2% (7%) L. Z. P. B. B. ser. I I I ...................................................................................................... ....—  86%
5% %  (8%) L. Z. P. B. B. ser. I i I I ......................................................................................„ —  86%
iV 2 % L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W -wie Em. V .............................................................. ......... ...—  69%
4 V2 % L. Z. Tow. Kred. Ziem. w W -wie z 1925 r ...................................................................... ......... ...—  69%
4% L. Z. Konw. Pozn. Ziem stwa K redyt.............................................................................. ......... ...—  60%
4% %  L. Z. Pozn. Ziemstwa Kredyt, seria K...................................................................... ......... ... —  67%
4 V2 % L. Z. Pozn. Ziem stwa Kredyt, seria L ...................................................................... ......... ... —  68%
4 x/z%  L. Z. Tow. Kred. Ziem. we Lwowie (55 letn. z ł . ) ........................................................ ... —  69%
4 V2 % L. Z. W ił. B anku Ziemsk. ser. I i I I .............................................................................. ......... ....—  68%
4% %  L. Z. W il. B anku Ziemsk. ser. I I I .............................................................................. ......... ....—  67%
5% (8%) L. Z. Tow. Kred. m. W -wy z 1933 r ................................................................... ......... ....— 77%
5%  (8%) L. Z. Tow. Kred. m. W -wy s t a r e ....................................................................... .....—  77%

*) Obligacje 5% Pożyczki Konwersyjnej mogą być pizyjmowane wyłącznie w odcinkach nom. wari. od zł 100.—

Produkcja niektórych wyrobów metalowych 
w  roku 1938

W  ostatnim  zeszycie „W iadom ości Statystycz­
nych" z dn. 18 ub. m. ogłoszone zostały dane, do ty­
czące produkcji w roku  1938 następujących w yro­
bów m etalow ych:

W y r o b y 1937 1938 +  W zrost 
— spadek

D rut żel. ciągn. nie po­
kry ty  in. m etalam i . .

t
1000 zł

80325
35818

82681
31832

1 + 3% \ -

G w oździe druć. żel. . . t
1000 zł

33573
15461

37089
16585

/  +  io„ 
1 +

W yroby śrubow e żel. t
1000 zł

18192
19581

23218
23474

i  +  28 „ \ +  20„

Nity i sw orznie bez gw in­
tu żel.................................

t
1000 zł

3925
2792

4038
2984

I +  3„ \ + 7„

Blacha cynkow a . . . . t
1000 zł

17842
12168

23707
11769

1 +  33 „ \ -  3„

Blacha żel. cynkow ana . t
1000 zł

24115
17251

30460
21191

I +  26„\ +  23„

Naczynia blasz. żel. cyn­
kow ane ..........................

t
1000 zł

7090
6553

7208
6967

I + 2* \ +  6„

Naczynia blasz. żel. ema- t
1000 zł

8530
18781

8646
17135

Ilościowo najw ięcej w zrosła, w stosunku do ro ­
ku poprzedniego, wytwórczość blachy cynkow ej —
o 33% , dalej wyrobów śrubow ych o 28% , blachy 
żelaznej cynkow anej o 26% i gwoździ drucianych 
żelaznych o 10%. N ajm niejszy w zrost ilościowy — 
1% w ykazały naczynia blasz. żel. emaliowane.

W artościowo produkcja kształtow ała się ina­
czej. W skutek  niskich cen blachy cynkowej, mimo 
ilościowego w zrostu produkcji o 33% —  w artość jej 
spadła o 3% . Poza tym  dwa artyku ły  w ykazały przy 
nieznacznym  ilościowym wzroście — spadek pod 
względem wartości, a m ianowicie d ru t żel. ciągnio­
ny —  w artość produkcji obniżyła się o 11 % i naczy­
nia blaszane em aliow ane —  spadek o 9% . Pozosta­
łe wyroby ilościowo w zrosły więcej niż wartościowo 
przy czym najw iększy przyrost w artościowy w yka­
zały: blacha żel. cynkow ana o 23% i w yroby śrubo­
we żel. o 20% .

Wskaźniki kosztów utrzymania
W skaźniki kosztów u trzym ania za grudzień r. 

ub. dla różnych państw  w ykazują, iż w ciągu roku 
od g rudnia 1937 r. do grudnia 1938 r. najwięcej 
obniżył się w skaźnik w Polsce (z 62,1 do 60,8), n a j­
bardziej zaś podniósł się w skaźnik kosztów u trzy ­
m ania w Japonii, bo z 99 do 115. W  porów naniu 
z 1928 r., najtan iej jest w Litwie, gdzie w skaźnik 
ten wynosi dziś 56, najdrożej zaś we F rancji —  132.

Doroczne W alne Zebranie Muzeum Techniki 
i Przemysłu

W dniu 5 kwietniu r. b. odbyło się doroczne Zebran>e 
Członków Muzeum Techniki i Przemysłu, w którym wziął 
udział p. min. dr. Adam Rose. •

Zebraniu przewodniczyli kolejno w zastępstwie nieobec­
nego w Warszawie Prezesa Rady Wicemin. Inż. A. Bobkow­
skiego — Wiceprezes Rady Inż. Piotr Drzewiecki oraz Prezes 
Zarządu, Andrzej Książę Lubomirski.

Obszerne sprawozdanie z dokonanych prac ogólnych 
złożył Dyrektor Muzeum Inż. K. Jackowski, który podkreślił 
dalszy siały rozwój Muzeum i koncentrowanie pod jego da­
chem wciąż nowych zagadnień doniosłych pod względem spo­
łecznym, a wymagających dla ich rozwoju sprzyjającej almo-
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sfery technicznej. Taką nową komórką jest Instytut Popiera­
nia Wynalazków, zorganizowany ostatnio w ramach Muzeum.

Z kolei sprawozdanie z prac „Wzorcowni Osłon i Po­
radni Bezpieczeństwa Pracy" przy Muzeum złożył Inż. A. Ma­
zurkiewicz.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczytał Prezes Naj­
wyższej Izby Kontroli Państwa Gen. Dr. J. Krzemieński, pod­
kreślając zgodność wszystkich ksiąg buchalteryjnych.

Sala, w której odbywało się posiedzenie, była udeko­
rowana szeregiem tablic plastycznych oraz eksponatami, prze­
znaczonymi dla nowych Działów muzealnych, będących obec­
nie w organizacji (Dział Nauka o Ziemi, Dział Zagadnień Go­
spodarczych i 1. d.). Szczególne zainteresowanie wzbudziły 
is/kice plansz, poświęconych zilustrowaniu 15-letniego Planu 
inwestycyjnego w-g znanego przemówienia p. Wicepremiera 
Inż. E. Kwiatkowskiego.

Obecni otrzymali propagandowe karty pocztowe, ilu­
strujące ciekawsze plansze, wykonane przez Muzeum dla Pa­
wilonu Polskiego na Wysławię w N. Jorku, oraz nowy Biu­
letyn Nr. 7, dający dokładny przegląd wielostronnej działal­
ności Muzeum.

W związku z ustąpieniem ze stanowiska Prezesa Zarżą-

Wiadomości
A m erykański bojkot Niemiec.
W  num erze z 24 m arca „K urier W arszawski*' 

zamieścił ciekawy arty k u ł na  tem at stosunków  
am erykańsko-niem ieckich, k tó ry  podajem y W o b ­
szernym  streszczeniu:

Przyłączenie Czech i Moraw do Niemiec wraz z pro­
tektoratem nad Słowacją wzmacnia gospodarczy potencjał wo­
jennej gospodarki niemieckiej. Zdobyte terytoria zawierają bo­
wiem pewne choć niezbyt obfite surowce, jak rudę żelazną, ru ­
de manganową, surową rudę z przymieszką srebra, ołowiu 
i cynku. Ponadto istnieje lam żwir żelaza, ruda rtęci, ruda 
złota i antymon. Surowce te znajdują się przeważnie w Sło­
w acji

Pod względem wyżywienia była Czechosłowacja samo­
wystarczalna. W razie dobrych żniw może nawet wywozić 
produkty rolne.

Najważniejszym jednak źródłem utrzymania Czech i 
Moraw jest przemysł przetwórczy. Ogólne zatrudnienie — pi­
sało wydawnictwo domu bankowego Petschke w Pradze w
1937 r. — zależy w Czechosłowacji w znacznie wyższym stop­
niu niż gdzieindziej od rozwoju wywozu i w środku państwo­
wej polityki gospodarczej musi się znajdować utrzymanie zdol­
ności konkurencyjnej czeskiego przemysłu na rynku świato­
wym.

Jeżeli weźmiemy za podstawę rok 1929, to b. Czecho­
słowacja utrzymała w stosunku do owego roku 84 proc. wy­
wozu z państwami dalszymi, a 118 proc. z państwami sąsia­
dującymi.

Wywóz b. Czechosłowacji w 19.'i7 r. do Wielkich Nie­
miec stanowił 21 proc., do Francji .‘t,8 proc., do W. Brytanii
8.0 proc., do Włoch 2,9 proc., do Stanów Zjedn. 9,3 proc. 
Wskutek przyłączenia b. Czechosłowacji do niemieckiego ob­
szaru gospodarczego, wywóz natrafi na podobne trudności jak 
wywóz niemiecki,

du Księcia Andrzeja Lubomirskiego z powodu upłynięcia ka­
dencji, na nowego Prezesa został jednogłośnie wybrany Nacz. 
Dyr. P.A.S.T. Inż. A. Olendzki.

Przy uzupełniających wyborach do Zarządu weszli pp.: 
Dyr. Inż. St. Śliwiński (ponownie), Dyr. Dr. Z. Madeyski, Se­
nator M. Drozdowski oraz Dyr. B. Stypiński.

Prezesem Rady Naczelnej pozostał nadal Wiceminister 
Inż. A. Bobkowski, a Prezesem Komitetu Budowy nadal Se­
nator Inż. C. Klarner.

Z Izby handlowej 
polsko-łacińsko-amerykańskiej

Jak  w ynika ze spraw ozdania złożonego na 
walnym  zgrom adzeniu izby handlow ej polsko-łaciń- 
sko-am erykańskiej, aktyw ność Izby w ykazuje d a l­
szy wzrost. Poza działalnością w zakresie rozszerze­
nia stosunków  handlow ych między Polską a k ra ja ­
mi Ameryki południowej, a zwłaszcza rozwoju eks­
portu polskiego, Izba prowadzi działalność badaw ­
czą i naukow ą, urządza kursy  języka hiszpańskiego 
i portugalskiego, sekcja naukow a Izby prow adzi ak ­
cję wykładow ą i odczytową.

z zagranicy
Stany Zjedn. odpowiedziały na zabór Czechosłowacji 

wprowadzeniem ceł karnych wobec Niemiec. Ma to zmniej­
szyć obroty niemieckie ze Stanami Zjedn. o 60 do 90 milionów 
dolarów. Od roku handel niemiecki wykazuje ustawiczny de­
ficyt i karne zarządzenia amerykańskie są bardzo dotkliwym 
uderzeniem.

Od 12 czerwca 1934 r. rozpoczęły Stany Zjednoczone 
nową politykę handlową, bardziej aktywną i ekspansywną. 
Z powodu niemieckiej gospodarki dewizowej, naruszającej 
amerykańską zasadę najwyższego uprzywilejowania, postawi­
ły Rzeszę niemiecką na czarnej liście. Obłożyły ją w 1936 r. 
odrębnym cłem. Po wielomiesięcznych uciążliwych rokowa­
niach cofnęły wprawdzie to cło odrębne, ale stosunki gospo­
darcze jeszcze bardziej się pogorszyły.

W 1929 r. doszedł wywóz z Niemiec do Stanów Zjedn. 
prawie do jednego miliarda marek. W związku z kryzysem 
światowym zaczął spadać, ale w 1931 r. wyniósł prawie pół 
miliarda marek. Po dojściu kanclerza Hitlera do władzy spadł 
w 1934 r. do 157 milionów marek. W następnych latcah 1935, 
1936, 1937 r. wyniósł 169, 172 i 208 milionów marek. W pierw­
szych trzech kwartałach ub. roku spadł do 109 milionów ma­
rek, a przywóz ze Stanów Zjedn. do Niemiec doszedł do 338 
milionów marek.

Wywóz Niemiec do Stanów Zjedn. spadł w stosunku do 
1929 r. prawie do jednej dziesiątej, a przywóz do Niemiec 
jest znacznie wyższy; deficyt musi być pokrywany dewizami.

Od 14 października 1935 r. nie istnieje między Niem­
cami a Stanami Zjednoczonymi klauzula najwyższego uprzy­
wilejowania, czyli że podwyższone cła ogólne obciążają obie 
strony. Od 17 listopada z. r.. kiedy wszedł w życie angielsko- 
amerykański traktat handlowy, znowu zmniejszyły się obro­
ty niemiecko-amerykańskie. Niemieccy pisarze określili ten 
traktat jako gospodarcze okrążenie Niemiec.

Straty, które Niemcy ponoszą z powodu katastrofalne­
go spadku swego handlu ze Stanami Zjednoczonymi, są tak
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wielkie, że nie potrafi ich wyrównać niemiecka ekspansja han­
dlowa zarówno w kierunku południowo-wschodniej Europy, 
jak i południowej Ameryki.

Sam oloty niem ieckie za naftę m eksyka ń ­
ską. —  Obecnie toczą się pertrak tacje  m iędzy Niem ­
cam i a M eksykiem w spraw ie w ym iany samolotów 
niem ieckich za naftę  m eksykańską. (Usine). G.

W zrost eksportu rudy żelaznej z Jugosławii. —  
Z agranica okazuje coraz więcej zainteresow ania dla 
jugosłow iańskiej rudy  żelaznej. Dotychczas główny­
mi odbiorcam i były W ęgry, R um unia i Czechosło­
wacja. O statnio Niemcy stały się pow ażnym  konku­
rentem  i obecnie toczą się pertrak tacje  o znaczne ilo­
ści ru d y  dla Niemiec, przy czym zapłata uskutecz­
niona będzie w drodze clearingu. Anglia również 
pragnie im portow ać rudę z Jugosław ii ale płacić b ę ­
dzie dewizami. E ksport ru d y  żelaznej z Jugosławii 
wzrósł z 111.950 ton  wartości 12,69 m iilonów d in a­
rów  w roku 1934 do 374.205 ton, w artości 57,33 m i­
liony dinarów  w roku  1938. (Usine). G.

Z akupy w łoskie w  H iszpanii Narodowej. — 
Italia  o trzym ała w Hiszpanii 50.000 ton surów ki i

10.000 ton miedzi, k tóre m ają  być dostarczone w cią­
gu sześciu miesięcy. (Usine). G.

E ksport sam olotów w łoskich. —  E ksport sa­
molotów z W łoch w yniósł w roku  1938 —  153 sam o­
loty, wartości 116.272.000 lirów  wobec 40 samolotów 
w artości 28.737.000 lirów  w roku  1937. W artość w y­
eksportow anych części składow ych wyniosła w ro ­
ku 1938 —  51.437.000 lirów  wobec 39.475.000 w 1937 
roku. (Usine). G.

Budow a sta tków  handlow ych we W łoszech. —  
W  1938 roku  spuszczono na wodę 126 statków  h a n ­
dlowych o tonażu 106.243 ton. W  dniu 31 grudnia 
r. ub. znajdow ało się w stoczniach włoskich w budo­
wie 68 statków , o tonażu 98.305 ton i 12 statków
o tonażu 62.800 ton było gotowych do spuszczenia 
na wodę. (Usine) G.

“ Pogotowie obronne przem ysłu  Stanów  Z jedno­
czonych  — M inister W ojny  U. S. A. p. Johnson 
oświadczył, że przem ysł Stanów Zjedli, jest w chw i­
li obecnej „praw ie całkowicie zmobilizowany'* dla 
zaspokojenia potrzeb wojennych. D epartam ent w oj­
ny opracow ał plan, k tóry  um ożliwi wprow adzenie

Produkcja metali półszlachetnych 
w  Sowietach

Stan produkcji metali półszlachetnych w Sowietach, 
pomimo znacznej w ostatnich latach rozbudowy, pozostawia 
dużo do życzenia,

H. v. Schwancbach w swym artykule, pomieszczonym 
w Nr, 49 czasopisma „M etallwirtschaft”, analizuje stan pro­
dukcji w Sowietach metali nieżelaznych, stawiając na pierw­
szym miejscu produkcję miedzi.

Sowiety posiadają ogółem 7 hut miedzi: na Uralu w 
Krasnowialsku o możliwości przetwórczej 40.000 ton, w Ki- 
rowgradzie o możliwości przetwórczej 38.000 ton i Karaba- 
szu o możliwości produkcyjnej 25.000 ton; w Baszkirii w Ta- 
nałyku o możliwości przetwórczej 5.000 ton; w K azakstanie 
w Korstakpaju o przetwórczości 10 000 ton i na Kaukazie 
w Allawerdy o przerobie 5.000 ton oraz w Sangesur o prze­
robie 3.000 ton, razem w 1937 r. o możliwości przetwórczej
127.000 ton. Pozatem są obecnie w rozbudowie 3 duże ko­
palnie Redwa na Uralu, Bljawa w Baszkirii i Bertysa o łą ­
cznej możliwości produkcyjnej około 200.000 ton. Produkcja 
niklu podjęta została w Sowietach w 1933 roku, głównie w 
hucie Ufalei w środkowym Uralu. W 1936 r. rozpoczęto pro­
dukcję w drugiej hucie w Resz, również w środkowym U ra­
lu. Produkcja tych hut obliczona jest na 7.000 ton rocznie. 
W 1937 r. przystąpiono do rozbudowy nowych 2 kopalń ni­
klu, a mianowicie: ,,Siewieronikiel'‘ koło Montsze-Tundry i 
„Południowo-Uralskiej" w Orsku; ponadto Sowiety przystą­
pić mają niebawem do rozbudowy trzeciej kopalni w Nowil- 
sku na półwyspie Tajmyr. Według informacji „Izwiestij" z 
dnia 5 listopada 4938 r. produkcja tych 3 nowych kopalń 
niklu łącznie z już istniejącymi zaopatrzy całkowicie kraj 
w ten potrzebny metal. W 1934 r. produkcja niklu w Sowie­
tach wyniosła zaledwie 900 ton, w 1935 1.800, w 1936 i 1937 
r po 2 500 tan. W 1938 r. produkcja tego metalu wzmogła 
się znacznie.

Ołów i cynk. Rozwój produkcji tych metali można za­
uważyć z poniższej tablicy:

1934 1935 1936 1937 
Ołów (wydobycie w tonnach) 27174 36800 50800 100.000 
Cynk (wydobycie w tonach) 27055 46200 66000 115.000

Ołów wydobywainy jest i przetwarzany w 4 kopalniach 
i hutach, cynk w 5 hutach. Huty ołowiane: Tszimkent (Kir- 
gizja) Ridder (Ałtaj) oraz Sichotealin i Ordżonikidze (Kau­
kaz). Huty cynkowe znajdują się w Heberowo (Syberia), w 
Czelabińsku, w Biełowo (koło Kuzniecka), w Ordżonikidze 
(Kaukaz) i Ukrcink (Ukraina).

Produkcja obecna tych metali nie może jednakże po­
kryć całego wewnętrznego zapotrzebowania kraju, wobec 
czego w ostatnich 4 latach prawie % potrzebnych metali 
półszlachetnych stanowił import. Poniższa tablica odzwier- 
ciadla stan importu metali nieżelaznych w ostatnich 4 la­
tach:

1934 1935 1936 1937 1938
s tyc z .-w rzes .

Razem w tonach 51.543 81.608 96.467 137,544 90.075
Miedź 11.557 32.220 46.187 65 804 49 522
Nikiel 4.260 5.584 7.538 9.076 8.376
Ołów 18.732 31.127 29.744 42.423 15.068
Cynk 4.317 1.499 102 2.939 393
Cyna 5.898 7.442 9.820 12.507 7.973
Aluminium 5.091 6il8 119 2.547 6.374
Inne 1.688 3.118 2.957 2.248 2.369

stanowiło to wartość w rublach: w 1934 r. 21.986.000, w 1935— 
28 125 000, w 1936 r. — 160.963.000 rubli, w 1937 — 284.631.000 
i w 1938 r, (styczeń —- wrzesień) 176,184.000 rubli. Dostaw­
cami tych metali były następujące kraje: Anglia, Belgia, Lu­
ksemburg, Holandia i Stany Zjednoczone Ameryki Północ­
nej. Miedź nabywana była głównie w U.S.A. i Belgii, cyna 
w Holandii i Belgii, aluminium w Norwegii, ołów dostarczany 
był z Francji, Cm-
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do akcji 400 tys. ludzi w ciągu pierw szych 6 m ie­
sięcy wojny. W porów naniu z 14 miesiącami, k tóre 
okazały się potrzebne podczas wielkiej w ojny dla 
wprow adzenia na  linię bojową pierwszej dywizji 
am erykańskiej — ów 6-miesięczny term in oznacza 
wielki postęp.

W  dalszym  ciągu m inister oznajm ił, że z 7 tys. 
artykułów  i przedm iotów, produkow anych na całym  
świecie na potrzeby wojenne, przem ysł Stanów Zjed­
noczonych nie produkuje tylko 55; zresztą i te 55 
pozycyj m ają być włączone w ciągu pół roku do p ro ­
gram u przem ysłu U. S. A.

Przem aw iając później na  bankiecie, m inister 
Johnson podkreślił, że pogotowie wojenne Stanów 
Zjedn. jest potężnym  czynnikiem  pokojowym  na 
świecie. Dodał, że przem ysł am erykański natych­
m iast odpowiedział na  wezwanie departam entu  w oj­
ny, skierow ane zaraz po podpisaniu układu m ona­
chijskiego. M inister przedstaw ił w ynik w zakresie 
nagrom adzenia zapasów surowcowych oraz przygo­
towania rezerw zdolności produkcyjnej.

S ku tk i gospodarcze zbrojeń. —  Zbrojenia, k tó ­
re przeprow adzane są obecnie we wszystkich niem al 
państw ach, dochodzą do rozm iarów  tak wielkich, że 
silą rzeczy wywierać m uszą głębokie zm iany w uk ła­
dzie stosunków gospodarczych. Nad skutkam i tymi 
zastanaw ia się w „The F inancial News“ ekonom ista 
p. R ichard Clarke w dwóch artykułach.

Anglia —  pisze p. Clarke —  w roku  1939-40 
wyda na zbrojenia o 218 miln. funtów  więcej, niż 
w roku 1938-9. W  ten sposób robotnicy i akc jonariu ­
sze, budowniczowie i producenci m ateriałów  osiąg­
ną o 218 miln. ft. większy dochód, niż w roku po­
przednim . Gdyby fundusze te zostały ściągnięte d ro ­
gą podatków, nie byłoby w zrostu dochodu per netto. 
Ale ponieważ funduszów  tych dostarczy pożyczka, 
niczyj dochód się nie zmniejszy, zwiększy się zaś do­
chód tych, którzy do produkcji zbrojeń się przyczy­
niają.

Co więcej, dochód ten wzrośnie o wiele więcej, 
niż o 218 miln. ft., gdyż robotnicy i inni, zajęci w 
produkcji zbrojeniowej, z zarobków  swych kupow ać 
będą więcej żywności, odzieży, domów, więcej wy­
dadzą na rozryw ki i t. d. Z doświadczenia wiadomo, 
że wzrost produkcji zbrojeniowej o 218 m iln. ft. po­
ciąga za sobą wzrost p rodukcji „dóbr cyw ilnych" 
również o 218 miln. T ak  więc w ydatki na zbrojenia 
w wysokości 218 miln. ft. zwiększą dochód społecz­
ny w ciągu roku m niej więcej o 500 miln. ft. Jeżeli 
ogólny dochód społeczny wynosi w Anglii rocznie 
ok. 5 mid. ft., to wskutek dokonania w ydatków  na 
zbrojenia w sum ie 218 miln. ft., p rodukcja wzrośnie
o 10%.

Nie należy się spodziewać — pisze p. Clarke — 
że w dziedzinie pryw atnej produkcji niezbrojenio- 
wej nastąpi spadek, k tóry  zam iłuje w spom niany do­
piero co wzrost produkcji o 10%. W iele bowiem fa ­
bryk dokonywać będzie nowych inwestycyj, aby moc 
sprostać zamówieniom zbrojeniowym  rządu.

P. Clarke w ysnuw a wniosek, że nastąpi w An­
glii pow ażny wzrost produkcji przem ysłowej l po­
ważny spadek bezrobocia. W zrost produkcji o 10%

doprow adziłby ją  do poziomu, k tóry  przekroczyłby 
poziom najlepszych miesięcy 1937 r.

Należy się spodziewać zwiększonego zapo trze­
bow ania różnych m ateriałów , co spowoduje wzrost 
im portu. Czy ceny surowców z tego powodu pójdą 
v/ górę, trudno orzec; wiele zależy od rozw oju ko­
n iunk tu ry  w S tanach Zjednoczonych. W  każdym  
razie ceny te zapew ne nie spadną, z w yjątkiem  psze­
nicy i bawełny, których kon iunk tu ra  zbrojeniow a 
nie dotyczy.

Z przem ysłu  aluminiowego  —  Z danych 
statystycznych, ujaw nionych przez „D resdner Bank'*, 
podajem y poniżej cyfry ilustru jące rozwój produkcji 
alum inium . Dla porów nania podajem y cyfry i za la ­
ta 1936/1937. (Cyfry, dotyczące Niemiec, obejm ują 
i produkcję daw niejszej Austrii).

Kraj 1936 193 7 1938
tys. ton tys. ton tys. ton

K anada 26,2 42,6 55,0
Stany Zj. A. P. 102,0 132,8 79,7
Japonia 6,7 10,5 20,0
Niemcy 100,7 131,6 180,0
Anglia 16,4 19,4 22,9
F rancja 26,5 34,5 43,0
W łochy 15,9 22,9 25,8
Jugosław ia 1,0 1,0 1,3
Norwegia 15,4 23,0 26,0
R um unia 2,0 8,0
Szwecja 1,8 1,8 1,8
Szw ajcaria 13,7 25,0 28,0
H iszpania 0,7 ------
W ęgry 0,8 1,2 1,5
Związek S. R. R. 37,9 40,5 49,0

Produkcja św iatowa 366,0 491,0 567,0

Ja k  widać z powyższego, najw iększym  p rodu­
centem  alum inium  są Niemcy. Ponieważ jednak  n a ­
wet tak  bardzo wzmożona produkcja nie starczy na 
pełne pokrycie wewnętrznego zapotrzebow ania, 
zwłaszcza z uwagi na nieustającą rozbudow ę lo tnic­
twa, R ada zarządzająca niemieckiego Koncernu 
„Viag" uchw aliła dalszą rozbudowę swych zakła­
dów. Sfinansowanie nastąpi przez powiększenie do­
tychczasowego kapitału  akcyjnego wynoszącego 24 
m iliony RM ark do 40 m ilionów RM. O rozm iarach 
tych przedsiębiorstw  świadczy i fakt, że roczne zu­
życie prądu  elektrycznego wynosi około 4,5 m iliar­
da kw/li.

Z wspom nianego spraw ozdania wynika, że za ­
opatrzenie Niemiec w surowce dla produkcji a lum i­
nium , im portow ane w yłącznie z zagranicy, było 
w okresie r. 1938 zadow alające. Z danych ogło­
szonych przez Urząd statystyczny Rzeszy w ynika, 
że im port boksytu w r. 1938 w ynosił 1.185 milj. 
ctn. ni. (1.313 ctn. m. w r. 1937) i 266.100 ctn. m. 
wszelakiego rodzaju alum inium .

Do koncernu „Viag“ należą „Alliance Alumi­
nium  Cie“ Bazylea, „B auxit-T rust“ A. G., Zurych, 
„Rheinische Blattmetall** A. G., Grevenbroich, „Ve- 
reinigte Leichtm etall \V erke“ G. m. b. H., H anno­
ver, „Silumin**, G. m. b. H., Frankfurt/M .
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Ponadto posiada „Viag“ znaczne udziały w 
„Bayerische Lloyd Schiffahrts —  A. G.“ , Regens­
burg. Towarzystwo to transportu je  D unajem  surow ­
ce przeznaczone dla „Viag“.

N iem iecki przem ysł hutniczo-górniczy w  pier­
w szym  kw artale 1939. —  W edle danych, ogłoszo­
nych przez „V ereinigte S tahlw erke“ A. G., Duessel- 
dorf, wyniosła kw arta lna  produkcja (cyfry w m ilio­
nach t, cyfry za ten sam  okres r. 1938 w nawiasie) 
węgla 6,86 (6,85), koksu 2,45 (2,47), żelaza surow e­
go 1,81 (1.80) —  i stali surow ej 2,08 (1,98).

Jak  w ynika z czasopisma „Stahl u. E isen“ , (ze­
szyt pierw szy za kwiecień r.b.) było zatrudnienie n ie ­
mieckich hut żelaznych i w ciągu m arca r. 1). bardzo 
pomyślne. W ykonanie uzyskanych zamówień, zw ła­
szcza zagranicznych, musi jednak  ulec znacznej 
zwłoce, a to spowodu nadm iaru  niewykonanych je­
szcze zleceń. Zaopatrzenie hu t w potrzebne ilości zło- 
uni było w ciągu m arca r. b. zupełnie dostateczne, 
lak, jak  i im port. T rw ające od dłuższego już czasu 
zbiórki w całym  kra ju  przyczyniły się w znacznej 
m ierze do zwiększenia zapasów złomu. Zapotrzebo­
wanie zagranicy na żelazo surow e było i w ciągu

m arca bardzo znaczne. Eksport rur, zwłaszcza ga­
zowych i wiertniczych, był zadowalający. O d­
nośnie stali taśmowej, walcow anej na zim no i gorą­
co, w ykonanie zamówień wym agać będzie conaj- 
mniej trzech do czterech miesięcy. A.

Rury stalowe Bazowe i Kołłou/e
d o s t a r c z a

S K ŁAD N IC A  INSTALATORÓW»>

Spółdzielnia Handlowa w Warszawie z odpowiedzialno­

ścią udziałami, zorganizowana przez Związek Właścicieli 

Przedsiębiorstw  Urządzeń Zdrowotnych R. P.

Z arząd : K ru cza  4 4 , t e l e f o n y  9 .7 9 -5 3  i 8 .4 3 -2 3 . 

S k ła d y t  S reb rn a  16, t e le f o n  3 .0 3 -2 3 . (52)

W acław
Gajewski

W arszaw a  
ul. Ś-to K rzyska 20 

t e l .  2 5 6  1 4 , 3 1 4 -0 8

N a r z ę d z ia ,
a r t y k u ł y  t e c h n ic z n e  

i  w y r o b y  ż e la z n e .

S k ła d  konsygr. 
I m a d e ł  s t o ł .  B e n n ’ a

(62)

P o lsk i' P i z  e m 1 r
pOUJiniCn ZdOpdtI'ljlUriC sic
ui S P R Ę Ż Y N Y r o 's lz V fS  
i PODKŁADKI JPRfŻYHUJĄK

ui na|tdns»«| uKjUuortii:

KAROL MJFICLJX
vmttaiA spRĘiru i wrrwBOw /  m iu  

O O Ł O N f A
W A R S Z A W A .K A C I A  7 .  t e \ . 3 M ! ) S

(40)

POLSKIE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE
Spółka A kcyjna

Z a rzq d : W arszaw a, M arszałkowska 137 

Fabryka: W arszaw a, Terespolska 46/48

TRANSFORMATORY OLEJOWE
do 2.500 kVA i 35.000 V

TRANSFORMATORY SUCHE
do 160 kVA i 6.000 V

SILNIKI ASYNCHRONICZNE
do 750 KM i 6.000 V

MASZYNY PRĄDU STAŁEGO 
do 100 KM.

P R Z E T W O R N I C E

S I L N I K I  K R A N O W E  i T R A K C Y J N E  

M A S Z Y N Y  S P E C J A L N E

(51)

Redakcja i Administracja: ul. Marszałkowska 140 Tel. 5.94-26. Druk, „Ant:qua'', Kacza 7. Tel. 5.04-91.



Źródła zakupu.
Dźwigi osobowe i oso- 

bowo-ciężarowe:
Fabryka Maszyn „Moc" 
Sp. Akc., Warszawa. Wol­
ska 121. tel. 248-30 (16)

* „Bracia Jenike, Fabryka 
Dźwigów Spółka Akcyjna", 
Warszawa, Aleja Jerozo­
limska 20, telefony: 629-64
i 220-00. (15)

Roman Groniowski Sp, 
Akc. Fabryka Dźwigów, 
Warszawa, Emilii Plater 10, 
telefon centrala: 8-00-80.

(17)

Elektrody do spawania 
lukiem elektrycznym:
Franc. Tow. Akc. „Perun” 
Warszawa. Oddział w Pol­
sce. Biuro: ul. Jasna 1, tel. 
560-47. Fabryka: ul. Gro­
chowska 301, tel, 10.45-90.

(10)

Elewatory (podnośniki):
Wytwórnia Maszyn Inż. I. 
Banachiewicz i S-ka. Dawn. 
Krawczyk i S-ka. Przedsta- 
vicielstwo w Warszawie 

f-ma „Metaferrum”, ul. Ks. 
Skorupki 12 m. 5, telefon
8.49-30. (18)

Gaśnice
MI - RA Zjednoczone Wy­
twórnie Gaśnicze. W arsza­
wa, Wspólna 3-a, telefon 
9-70-34, 9-43-94. (3)

Imadła ślusarskie
stałe i obrotowe. Zakłady 
Mechaniczne i Odlewnia 
Żelaza, Inż. Jan Abratań- 
ski i S-ka, Spółka firmowo- 
komandytowa w Remberto­
wie, telef. 2 podm. Nr. 11. 
Biuro: Warszawa, ulica 
Wspólna 30, telefon Nr.
8.15-92. (1)

Łańcuchy;
Pierwsza Polska Wytwór 
nia Łańcuchów Rolkowych, 
St. Kubiak, Warszawa, Hru­
bieszowska 9, tel. 6.75-44. 
Łańcuchy przegubowe Ga- 
ll‘a dla dźwigów, przecią­
garek i do napędu maszyn. 
Łańcuchy do transporte­
rów, elewatorów, do czy­
szczenia rur kotłowych 
(płomiennych), łańcuchy do 
maszyn przędzalniczych. 
Łańcuchy syst. F leyer'adla 
celów nośnych. Koła zeba- 
te łańcuchowe. (19)

Łańcuchy:
Łańcuchy i sztancowane 
wyroby, Spadkobiercy Ju ­
liusza Jarischa, Fabryka 
Śrub i Wyrobów Tłoczo­
nych w Łodzi, ul. Wod­
na Nr 11/13. (36)

Łożyska kulkowe
Karol Kuske: Warszawa 1, 
skrzyń, poczt. 299. Telefo­
ny: 920-95 i 988-61, ul. No­
wogrodzka 12, depesze: 
Karkus, Warszawa. Łódź, 
ul. Kilińskiego 84. Telefon 
205-81. Poznań, ul. 27 grud­
nia 16, Telefon 48-25. (68)

Odlewy:
Mokotowska Odlewnia Że­
laza, T, Gołębiowski i Sy­
nowie, Warszawa, Mada- 
lińskiego 67, tel. 4.16-83.

(43)

Okna żelazne:
Wytwórnia Maszyn Inż. I. 
Banachiewicz i S-ka. Dawn. 
Krawczyk i S-ka. Przedsta­
wicielstwo w Warszawie, 
f-ma „Metaferrum" ul. Ks. 
Skorupki 12 m. 5, telefon
8.49-30. (18)

Okucia budowlane —
od zwyczajnych do nai- 
ozdobniejszych. Fabryka O- 
kuć Budowlanych, Bracia 
Lubert Sp. Akc., W arsza­
wa, ul. Złota Nr. 34, telpf. 
647-35 i 690-10. (20)

Ołowiane Wyroby
blacha, rury, druty, folie 
W, Kemnitz, Warszawa IV 
Terespolska 24, tel. 10.24-24 

( 11)

Piece węglowe
Piece c ią g łe g o  p a le n ia  
na koks lub antracyt nie­
zawodne i oszczędne o no­
woczesnej linii. Herzfeld 
& Victorius, Spółka Ak­
cyjna — Grudziądz. (65)

Pierścienie tłokowe
do silników lotniczych, sa­
mochodowych i maszyn pa­
rowych. Zakłady Mechani­
czne i Odlewnia Żelaza, 
Inż. Jan Abratański i S-ka. 
Spółka firmowo-komandy- 
towa w Rembertowie, tel.
2 podm. Nr. 11. Biuro: W ar­
szawa, ul. Wspólna Nr. 30, 
tel. 8.15-92. (1)

Pompy:
„Sirius”, Specjalna Fabryka 
Pomp odśrodkowych i tu r­
binowych. Warszawa-Pra- 
ga, Zamojskiego 51, telefon
10.18-25.

* Zakłady Mechaniczne Inży­
nier Stefan Twardowski, 
dawniej Brandel, Witoszyń- 
ski i S-ka, Pierwsza w Pol­
sce fabryka pomp odśrod­
kowych turbinowych. War- 
szawa-Praga, Grochowska 
314. Telefom 10.18-86,

Pompy wirowe
samozasysające, wolnobież­
ne typu „SIHI", do wody, 
benzyny, benzolu, ropy, o- 
leju gazowego, spirytusu, 
octu, wina, mleka, solanek, 
amoniaku i t, p., pompy 
przeciwpożarowe konden- 
satowe, do mokrego powie­
trza i pompy próżniowe. 
Herzfeld & Victorius, Spół­
ka Akcyjna, Grudziądz.

(65)

Pędnie:
Wytwórnia Maszyn Inż. I. 
Banachiewicz i S-ka. Dawn. 
Krawczyk i S-ka. Przedsta­
wicielstwo w Warszawie 
f-ma „Metaferrum", ul. Ks. 
Skorupki 12 m. 5, telefon
8.49-30. (18)

Przewody elektryczne:
Centralne Biuro Sprzeda­
ży przewodów „Centro- 
przewód", Sp. z o. o., 
Warszawa, Królewska 23, 
tel, 3-40-31 — 34. (21)

Radiatory żeliwne 
wszelkich modeli:
„S. O. R." Syndykat Odlew­
ni Radiatorów, Sp, z o. 
odp-, Warszawa, ul. Czac­
kiego 15/17, tel. 767-01.

(22)

Rury faliste:
i przewody rurowe do pary 
dla wysokiego i niskiego 
ciśnienia oraz wyroby z 
blachy, spawane acetyle­
nem, wykonywa i dostar­
cza Fabryka Przewodów 
Rurowych „Compensator" 
W. Maciejewski i S-ka, 
Warszawa, ul. Św, Stani­
sława 1/3, telef. 618-72.

(23)

Rury żeliwne wodocią­
gowe stojąco i wirowo 
lane:
Biuro Sprzedaży Rur Zjedn, 
Odlewni; „Ruropol”, W ar­
szawa, Nowy Świat 35. 
Telefony: 209-26 i 274-43.

(24)

Silniki
spalinowe Diesla z komorą 
wstępną patent Benz, F a­
bryka Maszyn i Odlewnia 
Żelaza Maurycy Bauer wł. 
Ryszard Bauer, Łódź, ul. 
Piotrkowska 170. Telefon 
128-23. (67)

Spawalnice, urządzenia 
acetylenowe i elek­
tryczne:
Tow. Akc. „Perun”, W ar­
szawa. Biuro: Jasna 1, tel.
5.60-47. Fabryka: Grochow­
ska Nr. 301, tel. 10.45-90.

( 10)

Sztancowane wyroby:
Masowe artykuły sztanco­
wane, tłoczone i ciągnione. 
Fabryka Wyrobów Metalo­
wych Wacław Czajkowski 
i S-ka, sp. z o. o. W arsza­
wa. Młynarska 33, telefon 
287-95. (25)

Śruby: 
Zjednoczone polskie fa­

bryki śrub
Sp. z ogr. odo. Centrala: 
Bielsko, Inwalidów 2. Ad­
res telegr. „ŚRUBA-BIEL- 
SKO", tel. 2740, 2741, 2742. 
Oddział, Warszawa, Wi­
dok 19, telefony: 273-23 i 
234-84. (48)

Wagi:
Wagi uchylne: nośności od 

1 do 20 kg, 
„ „ ze skalą ko­

łową (przemysłowe), noś­
ność od 10 do 1.500 kg. i 
wyżej. Specjalna Fabryka 
Wag Uchylnych J. CAUDR 
w Lublinie. Wyłączni Przed­
stawiciele T-wo Block — 
Brun, S. A. Warszawa 
Gmach Hotelu Bristol 
tel. 676-43. (34)

Walce drogowe:
Pierwsza Fabryka Lokomo­
tyw w Polsce. Sp. Akc. Za­
kłady w Chrzanowie (Mało- 
polskal. Zarząd w W arsza­
wie, Zgoda 8. (26)

Wodociągi domowe
samoczynne z kompletną ar­
maturą elektryczną, zastę­
pujące wodociągi miejskie. 
Herzfeld & Victorius, Spół­
ka Akcyjna, Grudziądz.

(65)

Wyroby kute:
Wszelkie wyroby kute, 
imadła, osie, kryzy, blachy 
płużne i t. p. Brevillier- 
Urban T. A., Ustroń. (27)

Zegarów Fabryka:
Bracia Fortwangler, właśc. 
K. F. Hettlich w W arsza­
wie. Okopowa 216. Tel 
615-47. (28)

Żelazne dachy, okna
i świetlniki specjalne o- 
szklone bez kitu. A. Al- 
scher i Syn, Biała, ul, Het- 
twerowej 58, poczta Biel­
sko, skrytka poczt. 287.

(74)



S P R ĘŻ A RK I
T Ł O K O W E  — S T A Ł E :

pionowe i leżące 1 ,  Z  i 4 cylindrowe, 
chłodzone wodą lub powietrzem o w y ­
dajności od 1 0  do 5000 m3/g o dz .

TŁOKOWE— PRZEWOŹNE:
1 i Z  c y l i n d r o w e ,  c h ł o d z o n e  p o ­
w i e t r z e m ,  o w y d a j n o ś c i  od ZO  
do ZO O  m3 g o d z .

L I L P O P ,  R A U  1 L D E U f E N S T E I N  S. A.
W A R S Z A U / A ,  U L .  B E M A  N r  65, T E L .  5 . 0 5 - 9 4  i Z . 7 5 - 4 3 .  o d

METALE
BLOKI BLACHY PRĘTY DRUTY RURY
CYNA, CYNK, OŁÓW, MIEDŹ, NIKIEL, ANTYMON, ALUMINIUM, 
BIZMUT, KADM, MANGAN, MAGNEZ, KOBALT, RTĘĆ.

MOSIĄDZ, BRONZ, STOPY ŁOŻYSKOWE,
STOPY DRUKARSKIE I INNE.

MINJA I GLEJTA OŁOWIANA.

BLACHA CYNKOWA, BLACHA POCYNKOWANA,
BLACHA BIAŁA, BLACHA CZARNA.

STARE METALE.

Własne rafiner je metali półszlachetnych

d.h.A.GEPNERs.a.

Sprężarka przewoźna typ C4DKV wydajność 3 m’/min. przy ciśn. 
7 atm. z silnikiem ropowym Diesla o mocy 30 KM.

■ W A R S Z A W A ,  K R Ó L E W S K A  43
Telefonyi 690*27, 655*25. Centrala 568*30

(6)


